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T R E S C :  1) J a k  z a k ła d a ć  w k ra ju  pow iatow e zw iązk i  s tow arzyszeń  p rzem ysłow ych  i r a d y  powiatowe, (Część IV) S ta tu t  związku
stow arzyszeń  p rzem ysłow ych .  — 2) 0  z uży tkow yw a n iu  rzeczy n ieuży tecznych .  — 3) K ro n ik a  p rzem ysłow o-handlow a,  techno log ia  
i  in form aeye .  — 4) W  odc inku: W y p r a w a  do k ra jó w  n ie z n a n y c h  n a  Mars ie, powieść W ładysława Zawemego. — Ogłoszenia.

W s p i e r a j m y  c h r z e ś c i j a ń s k i  p r z e m y s ł  i h a n d e l ! 
Kupujmy a  s w o i c h !

Jak zakładać w kraju powiatowe związki stowa
rzyszeń przemysłowych i rady przemysłowe.

(IV). Z a ry s  w zorow ego  s ta tu tu .

W ywiązując się z przyrzeczenia, danego w N-rze 15-tym 
na str. 107. podajemy tu w krótkim zarysie statut, ułożony 
pi-zez nas na podstawach prawniczych, któryby mógł s łu 
żyć za pewną podstawę i wzór przy tworzeniu związków sto
warzyszeń przemysłowych.

S tatu t ten podalibyśmy byli jeszcze wczesnej; lecz brak 
miejsca stanął na przeszkodzie; obecnie zaś zamieszczamy go 
tem skwapliwiej, że już niektóre stowarzyszenia przemysłowe 
w kraju  wzywają nas o to i przynaglają; a statu t lwow
skiego związku stowarzyszeń przemysłowych nie będzie pono 
mógł być podany do publicznej wiadomości pierwej, aż do
piero po zatwierdzeniu go przez władzę.

Oto — jak  naszem zdaniem ma w głównych zarysach 
wyglądać statut związku:

Statut w zorow y Związku stow arzyszeń przem ysłow ych
(n. p . miasta Krakowa i  t. p . (*)

Nazwa, siedziba i skład związku.

§ 1.

Na podstawie § 114 ustawy pizemysiowej z 23 lu te
go 1897 łączą się wszystkie (jeżeli nie wszystkie-—to nale

ży wymienić szczegółowo które . . . . .  ) stowarzyszenia (ce
chy) przemysłowe (n. p.) krakowskie  (tarnowskie lub n. p . 
powiatu krakowskiego , tarnowskiego i  t. p .)  w związek pod 
nazwą: „Związek stowarzyszeń przemysłowych (n. p .)  miasta 
K rakow a“ (lub powiatu krakowskiego , tarnowskiego i  t. p .) 
z siedzibą (n. p i)  w Krakowie (lub Tarnowie i t. p .).

Zadan ia  (cele) i środki.

§ 2 .

Zadaniem, a względnie celem związku jest popieranie 
spraw i interesów stowarzyszeń przemysłowych, jako też- po
pieranie spraw , odnoszących się do przem ysłu w ogóle.

W szczególności ma związek następujące zadania: 
Wspólne naradzanie się reprezentantów stowarzyszeń nad bie- 
żącemi ogólnemi sprawam i przemysłu; zgodne i jednolite za
łatw ianie tych spraw, które są wspólne wszystkim stówaizy- 
szeniom; wydawanie władzom zgodnych i jednolitych opinii 
w spraw ach, w których te władze do stowarzyszeń bądź 
wszystkich, bądź poszczególnych się odniosły; czuwanie nad 
adm inistraeya i rozwojem poszczególnych, do związku nale
żących stowarzyszeń i ułatw ianie im tych zadań, które na 
nich ciążą w myśl § 114 ustawy z 23 lutego 1897., a to 
przez tworzenie i utrzymywanie dla tych stowarzyszeń, któ
re na to się zgodzą wspólnej zarejestrowanej kasy zapomo
gowej na zasadach ustawy z 16 lipca 1892, a w szczegól-

(*) Oprócz „Z w iązku  s tow arzyszeń11 n. p. m ia s t a  K rak o w a  
lub  L w o w a  m ogą  też powstać o d rębne  Zw iązk i  powiatowe n. p. , 
Zw iązek  s tow arzyszeń  p rzem ysłow ych  w powiecie  k rakow skim  lub 
lwowskim ; tak  j a k  n .  p. we L w ow ie  je s t  osobno robo tn icza  kasa 
cho rych  m iejska ,  a  osobno kasa. c h o ry c h  pow ia tow a.  — W ów czas  
b rz m ia ły b y  ty tu ły  s ta tu tów : S ta tu t  Związku s tow arzyszeń  p rzem y sło 
wych w powiecie  k rakow sk im ,  ta rn o w sk im ,  rzeszowskim, p rz e m y 
skim i t. p.
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hosci wspólnej zarejestrowanej kasy chorych dla majstrów 
(i uczniów) wspólnego obywatelskiego sądu polubownego dla 
sporów pomiędzy członkami stowarzyszeń (t. j. pomiędzy 
samymi majstrami § 114 lit. c.), dalej przez utrzymywanie 
w razie potrzeby wspólnej kasy zaliczkowej, biblioteki fa
chowej i t. p. instytucyi, tudzież, o ile to jest możliwe, 
wspólnego lokalu i personalu dla załatw iania spraw  korpora
cyjnych.

O ile związek będzie obejmował wszystkie stowarzy
szenia, należące pod wspólną władzę polityczną I  instancyi

wydział związku będzie stanow ił dla tejże władzy t. z. 
„przyboczną radę przem ysłow ą".

§ 3.

Do wypełniania tych zadań zdąża związek następują
cymi środkam i:

a') tworzenie i administrowanie funduszu związkowego;
b) utrzym ywanie i prowadzenie biura związku; ewen

tualnie także biura stowarzyszeń związkowych;
c) zwoływanie walnych zgromadzeń związku, t. j .  zgro

madzeń reprezentantów  stowarzyszeń związkowych, tudzież 
z w oływanie wieców i ankiet przemysłowych dla omawiania 
ważniejszych spiaw .

d)  odbywanie posiedzeń wydziału związku dla zała
tw iania spraw w § 2 wymienionych, oraz prowadzenia kon- 
tioli nad instytucyami i funduszami dla związkowych sto
warzyszeń utworzonymi.

e) funkcyonowanie wydziału w charakterze przybocz
nej rady przemysłowej wobec władzy politycznej I  instancyi.

Fundusze.
§ 4.

Fundusze związku, tudzież pod nadzorem związku sto
jące, dzielą się na:

1.) Fundusz związkowy: a) rezerwowy b) obrotowy;
2.) Fundusz m anipulacyjny stowarzyszeń związko

wych, rozdzielający się odpowiednio na poszcze
gólne stowarzyszenia.

3.) Fundusze instytucyi, zostających po nadzorem 
związku.

§ 5.

Fundusz związkowy przeznaczony je st na ogólne cele 
związku, jako to na utrzym ywanie biura i personalu same- 
goż związku, na utrzym ywanie ksiąg rady przemysłowej, na 
pokrywanie kosztów ewentualnych zebrań prezesów związko
wych całego kraju i t. p.

Fundusz ten tworzy się przez wypioswe w kwocie 5 zł. 
od każdego stowarzyszenia i roczne wkładki stowarzyszeń związ
kowych, których to wkładek wysokość oblicza się w stosun
ku do ilości członków, na podstawie prelim inarza przez za
rząd związkowy uchwalonego.

L funduszu tego 1 0 0/ 0 odlicza się na fundusz rezer
wowy związku; reszta zaś stanowi fundusz obrotowy.

§ 6 .
Te stowarzyszenia przemysłowe, które nie chcą lub nie 

mogą prowadzić własnych biur. lub które, przekonawszy się 
o pożyteczności wspólnego biura stowarzyszeń przemysłowych^ 
do tego biura przystąpią (*), winne są składać roczne opłaty 
na fundusz m anipulacyjny stowarzyszeń związkowych.

(*) Należałoby sobie życzyć, aby wszystkie stowarzyszenia 
ze względów oszczędności i wygody do wspólnego biura przystąpiły 
bez żadnego zresztą uszczerbku dla swych prawi swej samoistności; 
te zaś, które mają biura w własnych lokalach, mogłyby je na inny 
cel wynająć. ,

§ 7.

Członkami związku są stowarzyszenia przemysłowe 
w okręgu władzy politycznej I-ej instancyi (n. p .) w K ra 
kowie (w Tarnowskim , Przemyskim powiecie) istniejące które 
na podstawie § 114 ustawy z 23 lutego 1897 uchw ala na 
walnych zgromadzeniach należenie do związku, opłacanie 
składek do funduszu związkowego i wyślą zarazem swych 
reprezentantów.

§ 8 .

Reprezentantami stowarzyszeń związku są: przełożony, 
jego zastępca i dwaj (trzej) na walnem zgromadzeniu stowa
rzyszenia w ybrani delegaci.

Delegatów tych wybiera walne zgromadzenie każdego 
ze stowarzyszeń na taki przeciąg czasu, przez jak i przeło- 
żeństwo dotyczącego stowarzyszenia ma urzędować.

Delegaci mogą być wybrani bądź ‘z wydziału, bądź 
z poza wydziału dotyczącego stowarzyszenia, a urzędują tak 
długo, dopóki przez następnie wybranych nie zostana za
stąpieni.

O każdoczesnym wyborze przełożonego, jego zastępcy 
i dwu delegatów do związku winno przełożeństwo dotyczą
cego stowarzyszenia uwiadomić pisem nie wydział związku *

Wybory delegatów odbywają się w sposób w statucie 
co do wyboru przełożeństw a przepisany.

Każdemu reprezentantowi przysługuje stanowczy głos 
na walnem zgromadzeniu Związku.

Władze Związku.

§ 9.

W ładzam i związku są:
1. W alne zgromadzenie.
2. W ydział związku.
3. Zarząd związku.

§ 9.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  tworzą reprezentanci sto
warzyszeń związkowych z głosem decydującym. W alne zgro
madzenia odbywają się zwyczajnie raz do roku — najdalej 
w ciągu pierwszych o-ciu miesięcy. Nadzwyczajne w razie 
potrzeby. Zwołuje je  prezes lub jego zastępca za uchw ała 
wydziału lub gdy tego zażąda (n. p.) czwarta . . . .  część 
członków.

U chw ały walnego zgromadzenia zapadają w iększością 
głosów reprezentantów obecnych. Głosowanie odbywa się 
(n. p.) imiennie. Do prawomocności uchw ał, dotyczących 
ogólnych spraw przemysłu, koniecznem jest, aby przynaj
mniej dwie trzecie części należących do związku stowarzy
szeń były reprezentowane; do prawomocności uchw ał, doty
czących pewnego stowarzyszenia specyalnie, potrzeba, aby 
nadto także to stowarzyszenie przynajmniej przez jednego re
prezentanta na dotyczącem zebraniu było zastąpione.

Stowarzyszenie, które przez jeden rok adm inistracyjny 
nie dopełniło swych zobowiązań co do wpłacenia składki 
na „fundusz związkowy", traci na rok następny prawo przy
syłania reprezentantów  swych na walne zgromadzenie na 
tak  długo, dopóki składka nie zostanie uiszczoną.

Jeśli który z reprezentantów stowarzyszenia, wybrany 
do wydziału lub zarządu związku, złoży m andat, to w m iej
sce jego wchodzi ten, który bezpośrednio po wybranym 
największą ilość głosów otrzym ał.
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To samo dzieje się wówczas, gdy który z członków 
wydziału lub zarządu z jakiejkolw iek innej przyczyny u- 
stępuje. Jeśli w ten sposób nie można wydziału uzupełnić, 
następują wybory uzupełniające na najbliższem posiedzeniu 
wydziału, a względnie rocznem walnem zgromadzeniu.

Tymczasem na razie wydział lub zarząd uzupełnia się 
przez kooptacyę — pierwszy z grona reprezentantów, drugi 
z łona wydziałowych.

W każdym razie baczyć należy na to, aby w wydzia
le, co jest rzeczą konieczną, zasiadali reprezentanci każdego 
ze stowarzyszeń związkowych.

§ 10.

Uchwały co do zmiany7 statu tu , rozwiązania związku 
i co do tych spraw, o których mówi § 114 alin. 1. ust. 
przem. z 23 lutego 1897 dz. u. p. N r. 63 t. j . co do zakła
dania wspólnych wszystkim stowarzyszeniom urządzeń, in- 
stytucyi, a względnie funduszów, w paragrafie tym poszcze- 
gólnionych, zapadają przy głosowaniu w ten sposób, że wszyscy 
reprezentanci jednego stowarzyszenia oddają tylko jeden głos 
i to w mysi mandatu, który otrzymali na walnem zgroma
dzeniu swojego stowarzyszenia, i który na pismnie prezy- 
dyum walnego zgromadzenia przedłożyć winni.

§ 11 .

hi a walne zgromadzenie mogą też być zaproszeni na 
podstawie uclnvaly w ydziału przewodniczący zgromadzeń to
warzyszy, jako delegaci tych zgromadzeń, które należą do 
towarzystw związkowych — z głosem doradczym.

§ 12 .

Do walnego zgromadzenia, prócz spraw  poprzednio wy
mienionych należą w szczególności:

1). Kontrola nad czynnościami wydziału i zarządu.
2). Obradowanie w sprawach, dotyczących przemysłu 

w7 ogóle, bądź co do ustawodawstwa przemysłowego, bądź co 
do ochrony krajowego przemysłu i t. d.

3). Wybory do wydziału i komisyi skontrującej.
4). Przyjm owanie do wiadomości lub odrzucanie sp ra

wozdań rocznych i zamknięć rachunkowych i udzielanie ab
solutorium .

_ 5). Wybór referentów, którzy m ają sprawozdanie 
wydziału i zarządu, jakoteż sprawozdanie z wTalnego zgro
madzenia przedłożyć i wyjaśnić każdy w swojej korporacyi.

§ 13.

W ybrany w y d z i a ł  z w i ą z k u  składa się z tylu człon
ków, ile jest w związku reprezentowanych stowarzyszeń. 
("Można też postanowić w statucie, że wydziału się nie wy
biera, lecz że wydział stanowią samo przez się przełożeni 
(starsi) wszystkich do związku należących stowarzyszeń prze
mysłowych).

§ 14.

W ydział wybiera ze swego grona zarząd, składający 
się z prezesa, jego zastępcy, skarbnika, sekretarza i jego za
stępcy.

Zakres działania wydziału rozdziela się na własny 
i poruczony.

§  15.

We własnym  zakresie załatw ia wydział następujące 
sprawy:

(Tu mogą sobie różne związki w rozmaity sposób od
graniczyć zakres wydziału od zakresu działania walnego 
zgromadzenia z jednej, a zarządu z drugiej strony)................

§ 16.

Poruczony zakres działania W ydziału stanowią te 
sprawy, w których wydział urzęduje jako przyboczna Rada 
w ładzy przemysłowej I  inst., w myśl rozporządzenia mini- 
steryalnego z 20 m arca 1897 dz. u. p. N r. 83.

Są to sprawy następujące:
(Tu należy przytoczyć wszystko to, co wydrukowane 

je st w 13-tym  numerze „Dźwigni" na str. 89. od słów „a) 
udzielanie dyspenzy . . .  do słów . . . „żadnych wydat
ków" z opuszczeniem paragrafów 3-go i 5-go, przy czem za
mieszczone tam §§ 2, 4 i 6-ty trzeba zmienić na: 17, 18 
i 19-ty, a w powstal’ym w ten sposób § 18-tym dodać po 
słowach „term inu w § 3 “ słowa „rozporządzenia minist. 
handl. z 20 marca 1897 r “ .) . . .

§ 20.

Do ważności uchw ał wydziału potrzebną jest obecność 
............... członków. Uchwały zapadają zwykłą większością.

Wnioski w ydziału na W alne zgromadzenie o rozwiąza
nie związku lub zmianę statutu mogą być uchwalone tylko 
większością 3/.4 części.

1 osiedzenie zwyczajne w ydziału zwołuje prezes co 
. . . miesiące; nadzwyczajne na żądanie przynajm niej 
członków wydziału. Funkcye w ydziału są bezpłatne.

§ 21 .

Z a r z ą d  z w i ą z k u  jest organem wykonawczym; od
powiedzialnym za tok czynności biurowych. (Można tu bliżej 
wyszczególnić obowiązki członków zarządu lub też tok spraw7 
i funkcye „władz związku" określić osobnym regulam inem ).

Funkcye prezesa wykonuje w razie przeszkody jego 
zastępca. Funkcyonujący prezes pobiera za czynności biu
rowe um iarkowaną taksę obecności. Bieżące sprawy biura za
łatw ia płatny personal urzędniczy i służbowy.

§ 2 2 .

Za stan funduszów związku odpowiedzialny je s t pre
zes, skarbnik i sekretarz. Prowadzenie rachunków z fun
duszu związków7ego i funduszu manipulacyjnego stowarzyszeń 
związkowych określają osobne regulam iny. Instytucye zaś 
związkowe mają osobne statuty i osobne odpowiedzialne za- 
Jz0:dyr• podlegają jednak kontroli zarządu o ile stanowia
0 tern osobne regulam iny.

Sądy polubowne.
§ 23.

Dla rozstrzygania sporów7 w7 łonie związku, n. p. mię-7 
dzy jednem stowarzyszeniem związkowem, a drugiem; mie
dzy jednym  reprezentantem a drugim , lub też pomiędzy nimi 
a władzami związku — rozstygają sądy polubow'ne (Ich skład
1 zakres działania, oraz sposob postępowania można uchwa
lić dowolnie w granicach ustawą dozwrolonych).
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Rozwiązanie związku.

§ 24.

W  razie rozwiązania związku przypadają fundusze je 
go na poszczególne stowarzyszenia związkowe w stosunku 
do dokonanych wpłat, a na podstawie repartycyi, przez wy
brać się mający komitet likwidacyjny ułożonej i przez wła
dzę przemysłową zatwierdzonej.

Postanowienia końcowe.

§ 25.

Przystąpienie stowarzyszeń do związku odbywa się 
przez podpisanie tego statutu przez przełożonych poszczegól
nych stowarzyszeń — z powołaniem się na dokładnie ozna
czoną uchwałę, powziętą przez walne zgromadzenie dotyczącego 
stowarzyszenia.

Oto zarys statutu, który, po zastosowaniu go do po
trzeb lokalnych, może służyć za podstawę ku  tworzeniu po' 
wiatowych związków towarzystw przemysłowych i rad prze
mysłowych. Szczegółowe postanowienia opuściliśmy umyślnie, 
gdyż każdy związek może je  sobie odmiennie uchwalić.

Na tem kończymy zarazem artykuł, rozpoczęty na 
89-tej stronicy.

Zużytkowywanie rzeczy nieużytecznych.
II. N a  ten  tem at podaliśmy byli w N-rze 10-tym 

„D źw ign i“ z d. 15 m a ja  b. r. na str . 62 cytat z p ew ne
go ar tykułu  o tym  przedmiocie przed kilkunastu  laty na 
pisanego, a ubolewającego nad tem, że nie um iem y zużyt- 
kowywać odpodwiednio odpadków, powstających w przem y
śle i innycli rzeczy na pozór nieużytecznych.

N iestety  od owego czasu z przed la t  k ilkunastu  do 
dziś dnia n iem al nic się nie zmieniło; a przecież zagrani
cą tyle różnych gałęzi przemysłu zawdzięcza swe istnie
nie właśnie zużytkowywaniu odpadków.

To też w przemyśle m arnu je  się tam nie wiełe. 
Bardzo piękny zwyczaj istnieje w Brukseli. Oto wszyst
kie dzieci tej stolicy, uczęszczające do szkół publicznych 
obowiązane są zbierać po drodze z domu do szkoły wszel
kie znalezione na  ulicy odpadki, tudzież inne same przez 
się bezwartościowe przedmioty i oddawać je  nauczycielom.

W  ten sposób przez 8 miesięcy t. j- od 31 stycznia
do 1 października 1895 zebrano 3 5  tysięcy kilogramów
odpadków; a z uzyskanych  z tego pieniędzy posprawiano 
u b ran ia  dla 500  b iednych dzieci; a 90 chorych wysłano 
dla leczenia się na  wieś i jeszcze mimo to została pew na 
suma, którą rozdano ubogim chorym.

Zdałoby się to i u nas, jako o wiele lepsze, niż
składkow anie na  ubiory dla ubogiej dziatwy; ale n ies te 
ty choćby dzieci szkolne i inne  zebrały i naw et zapełniły ca
ły magazyn odpadków —  to i tak  n ik tby  tego nie ku
pił, bo z w yjątk iem  papierni i kościopalni i kilku innych  
tego rodzaju fabryk niem a u nas wcale przedsiębiorstw, 
któreby się zajmowały przerabianiem, a więc i skupyw a

niem  odpadków. Zaradzić tem u — to rzecz przedsiębior
ców' naszych. A  tyle pól stoi tu  otworem. Oto przede- 
wszystkiem ze względu na przemysł rolniczy należałoby 
się zaj ąć z u ż y t k o w a n i e  m e k s k r e m e n t ó  w, wywożo
n y ch  z miast,  przez przerabianie ich n a  nawóz sztuczny, 
na  pudretę . W yrób pudre ty  pono je s t  bardzo zawiły, 
a kosztowny i nie rokuje zbyt św ie tnych  zysków; zdaje 
nam  się jednak, że możnaby wyrób ten  uprościć przez 
dołowanie ekskrem entów  i poddawanie ich  w tym stanie 
reakcyom chemicznym.

Zużytkowywanie odpadków szmat i papieru rozwi
nięte już  u nas; ale pozostaje w ręku Żydów .— W ypada
łoby tedy, aby i skup tych odpadków zoiganizować w rę 
ku Polaków i Businów,

To samo należy powiedzieć o odpadkach kostnych 
i rogowych.

Odpadki blacharskie, krawieckie i tapicerskie, tudzież 
odpadki przy przemyśle drzewnym  powinnyby znaleźć 
obfite pole zastosowania w przemyśle zabaw karskim i g a 
lan tery jnym .

Mimowoli nasuwa się też obecnie na myśl zużyt
kowywanie odpadków przemysłu naftowego — ja k  n. p. 
mazi do wyrobu m ateryalu  opałowego, farb anilinow ych itp.

Nie będziemy tu wyliczać szczegółowo różnych spo
sobów zużytkowywania rzeczy n a  pozór nieużytecznych. 
Zwrócimy tylko uwagę n a  to, że chcąc wprowadzić zuży
tkowyw anie odpadków na racyonalne tory, powinno się u- 
czynić za dość dwu kardyna lnym  wymogom: 1) tworzyć 
odpowiednie fabryki ku zużytkowywaniu odpadków, 2) 
zorganizować zbieranie, skup i dostawę odpadków.

Najbardziej piekącą spraw ą jest racyonalne zużytko
w anie  w kraju  odpadków przem ysłu  metalowego.

Ja k  wiadomo kraj nasz, jako  pozbawiony górnicze
go bogaetwTa metalowego, wszystek n iem al metal sprowa
dza za drogie pieniądze z zagranicy. Tem  większej tedy 
wartości nab iera ją  owe kupy żelaziwa, blach, s ta rych  n a 
czyń m etalowych i t. d. które zalegają bezużytecznie po
dwórza wielu pracowni, a naw et i rowy przedmiejskie.

W  śmieciskach tych kryją się skarby tysiączne; n a 
leży tylko umieć się po nie schylić, aby je  podnieść. N a 
leży tylko założyć le jarn ię  dla przetapiania odpadków 
metalowych; należy też wytłumaczyć tym nielicznym zre
sztą przemysłowcom, którzy odpadki w m ałych  par tyach  
ze znaczną s tratą  czasu przetapiają — że taniej o 1 0 0 %  
w ypadnie  im przetapianie w specyalnie do tego urządzonej 
lejarni; a wreszcie tym  wielu, którzy odpadki metalowe 
po prostu wyrzucają, należy doradzić, aby j e  sprzedawali,  
zamiast m arnotrawić.

Przedsiębiorstwo krajowe zużytkowywania odpadków 
m etalowych mogłoby nie tylko mieć pew ne zyski, ale 
także zasługę wobec kraju, o tyle, że owe pieniądze, k tó 
re się uzyska za przetopione metale, a które w razie prze
ciwnym  m usiałyby wyjść zagranicę — pozostaną w k ie
szeniach krajowców.

N a tem  kończymy ten  artykuł,  co należy uważać 
też za zakończenie ar tykułu  na  wstępie wspomnianego 
(str. 62 „D źwigni11).
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K R O N I K A
Sklepik jest do odstąpienia zaraz. P lac Smolki 1.
Spółkow a kasa oszczędności i pożyczek w Tarnobrze

gu, założona według systemu Kaiffeisena, pod światłem kie
rownictwem dr. Antoniego Surowieckiego znakomicie się 
rozwija.

W ynalazek. F r.  Bychnowski, inżynier mechanik we 
Lwowie obmyślił i skonstruował przyrząd do automatyczne
go bez trzasku i hałasu zamykania drzwi wszelkiego ro
dzaju., tj. drzwi sprzętowych, pomieszkaniowych i bram bez 
różnicy, czy są drewniane, czy metalowe.

Dzielni robotn icy fabryki wyrobów żelaznych p. Bre- 
dta i Sp. w Ottynii przyczynili się wielce, do zlokalizowania 
pożaru, który wybuchł w tern mieście.

P ierw sze galicyjskie stowarzyszenie maszynistów, werk- 
firerów mechanicznych i monterów z siedzibą w Krakowie 
odbyło walne zgromadzenie 5. bm. w sali Bady miejskiej. 
Na zgromadzeniu tein wybrano Wydział,  w skład którego 
weszli pp.: Hier. Thoman jako prezes, Stan. Gajewski jako 
sekretarz, Ludwik Kotschy jako skarbnik. Do Wydziału 
wchodzą pp.: Emil Korbl, Cybulski, Pawliszyn i Neider; 
jako zastępcy: prezesa Sobolewski: sekretarza Jakubiec; skar
bnika Łopatkiewicz. Zastępcy Wydziału: Borelowski i Skiba. 
Wszelkie korespondencye należy adresować do p. Hieronima 
Tliomana. (Bzeźnia miejska, Grzegórzki).

Śledzie podrożały znacznie w ostatnich czasach. Po
łów ostatni tak na wybrzeżach Szkockich, jak  i holender
skich był stosunkowo bardzo mały. Skutkiem tego kosztu
je  obecnie śledź holenderski przeszło dwa razy tyle, co w tej- 
samej porze zeszłego roku.

W szkole sto larskie j w  K a lw a ry i pozostającej pod 
kierownictwem p. Władysława Niemczynowskiego rozpoczy
nają się wpisy 16 bm. i trwają przez cały tydzień.

Now y skład i p racow nia zegarów . P. Antoni So
bolewski, b. współpracownik i długoletni kierownik firmy ś. p. 
J a n a  Kriesego otworzył przy placu Maryackim L. 5., ele
gancko urządzony skład i pracownię zegarów.

Kurs ogrodniczo pszczelniczy. Komitet Tow. gospo
darskiego w porozumieniu z wydziałem zjednoczonego gal. 
Towarz. dla ogrodnictwa i pszezelnictwa podaje do wiado
mości, że w roku bieżącym urządzony będzie kurs praktycz
ny ogrodniczo-pszczelniczy. Kurs ten odbywać się będzie 
we Lwowie od 15 do 30 września br. i obejmować będzie 
naukę o sadownictwie, warzywnictwie, przechowywaniu owo
ców i jarzyn, o bartnictwie, wyrabianiu napojów z owoców 
i miodu, oraz pouczenia w sadzie ogrodzie, pasiece i przy 
wyrobie napojów.

Kurs jest bezpłatny. Zgłoszenia przyjmuje Komitet 
gal. Tow. gosp. Lwów ul. Słowackiego L. 8.

S tow arzyszen ie przem upow. Budowniczych we Lwo
wie zamianowało byłego dyrektora kasy chorych stowarzy
szenia Pana  Kazimierza Chmielewskiego, sekretarzem tegoż 
Stowarzyszenia i kierownikiem składu materyałów budowla
nych przy tern Stowarzyszeniu utworzonego. Ze stowarzysze
nia tego. otrzymujemy następujące pismo: „Stowarzyszenie przem. 
upow, Budowniczych przestrzega niniejszem P. T. właścicieli 
realności i w ogóle budujących lub chęć budowania mają
cych przed tak zwanemi konc. biurami technicznemi, które 
w swych czynnościach przekraczają koneesyą przyznany im 
zakres działania, wykonywując roboty, do których tylko 
rządów, upow. inżynierowie i budowniczowie są uprawnieni. 
Lwów, dnia 25 Sierpnia 1897. Przełożeńswo Stowarzyszenia11.

W alne zgrom adzenie T o w a rzy s tw a  rękodzie ln ików  
polskich „G w iazda11 w  K rakow ie  odbyło się 13 b. m.

Sprawozdania i zamknięcia rachunkowe przyjęto do wiado
mości i udzielono wydziałowi absolutoryum.

W skład nowego wydziału weszli: Prezes dr. Sel. 
Koneczny, wiceprezes F r.  Sękowski, sekretarz M. Sakowski, 
skarbnik J .  Łopatka, bibliotekarz 11. Laeher i wydziałowi: 
Fr. Michalski, J .  Lelicióski, J .  Wieiński. K. Janicki, M. Ryszka. 
M. Madeja, i L. Starski.

Bruki dla sądów G alicyjskich poleciło ministeryum 
sprawiedliwości wykonywać w Wiedniu! Czyż w Galicyi 
niema drukarń?...  czy to jest sprawiedliwość ekonomiczna...

Sok w iśn io w y znacznie potaniał w Wielkiem Księstwie 
Poznańskiem. a w szczególności w Bydgoszczy, skąd o tern 
otrzymaliśmy wiadomość od naszego Prenumeratora Wgo Pana 
St. Mieczkowskiego.

Taniość ta powstała wskutek nadzwyczaj obfitego uro
dzaju wiśni, tak dalece, że całe fury tego owocu kupowano 
za bezcen —■ Wyrobiono tedy w Bydgoszczy znaczną ilość 
soku wiśniowego.

Zwracamy na to uwagę interesowanych Pp. cukierników 
i fabryki likierów. — Bliższych wiadomości udzielić im 
może P. St. Mieczkowski w Bydgoszczy (Bromberg) Plac 
Fnjdrykoicski L . 30  (Prusy Poznańskie).

P. W ojciech Sam ek rzeźbiarz w Bochni, druch tamt. 
„Sokoła, a nasz prenumerator otrzymał zaszczytne zlecenie 
wykonania tablicy pamiątkowej ku czci twórcy legionów 
jenerała Dąbrowskiego, którego uroczystość w tych dniach 
święci Bochnia.

P i e r w s z a  n a u k o w o - h a n d l o w a  w y p r a w a
do k ra jó w  n ie z n a n y c h  n a  Marsie.

Napisał 
Władysław Zawerny.

(Ciąg dalszy).

B r ick layer  miał nakrajać wędlin i przygotować po
siłek lecz tak  go zajęło opowiadanie W inda  o M erkurym , że 
zapom nia ł całkiem o swoich kucharskich obowiązkach.

A by rozumieć to, co W ind  m ów ił rozłożył przed so
bą mapę, na  której graficznie przedstawione były wszyst
kie p lanety  w tym  porządku, w ja k im  są oddalone 
i w jak im  krążą dokoła słońca. A  więc najp ierw  n a j 
bliższy słonecznej kuli M erkur,  a za nim W enus czyli 
Ju trzenka ,  potem Ziemia, Mars, potem drobniutkie ciała 
niebieskie t. z. asteroidy; potem ogrom ny Jowisz i p ier
ścieniami otoczony S aturn ,  a nareszcie U ran  i N eptun .

Zdziwił się Bricklayer ogromnie i nie chciał wie
rzyć, że Merkur, choć stosunkowo tak m ały  i choć tak, 
jakby  dziecko trzym a się blisko słońca — je s t  właściwie 
najstarszym planetą , to znaczy na jp ierw  zapewne oddzie
lił się od wspólnej mgław icy i ostygł.

J e s t  on jakoby  zasuszoną mumią. —  Nie szkodzi mu 
ani bezustanny żar słoneczny z jednej,  ani też wieczna 
noc i zimno z drugiej strony, do słońca bowiem zawsze 
tylko je d n ą  zwrócona jes t  półkula — d ru g ą  zaś pogrążo
ny jes t w zupełnej ciemności.

Ciążenie na  tym planecie jest 4 razy mniejsze od 
ziemskiego to znaczy, że człowiek, który  za ziemi pod
skoczyć zdoła n a  półtora m etra wysokości — na  M erku
rym  potrafiłby przeskoczyć bez zmęczenia domek par te
rowy na  6 metrów wysoki.
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R ok M e r k u ra  t r w a  ty lko  8 8  dni;  a  w  c iągu  tego  
czasu raz  zbliza się M. do s ło ńca  n a  4 5 y 2 m ilionów  kilo
m e t ró w ,  w iec n ie m a l  trzy  razy  bliżej,  niż z iem ia  — drim i 
raz  zas odd a la  się n a  6 9 3/4 m il ion ów  k i lom etrów .

W ogóle j e s t  to p la n e t a  d z iw n y c h  sk ra jn o śc i  i dzi
w ie  się należy, iz w obec ty c h  e k s t r a w a g a n c y i - w o b e c  go 
l ą c a  i j a s n o śc i  z j e d n e j ,  a  z im n a  i w iecznej nocy  z d ru -  
giej^ s t ro n y  -  n ie  p ę k ł  n a  dw oje , j a k  g a r n e k ,  w  połowie 
n a  zar, a  w  po łow ie  n a  m róz  w ys ta w io n y .  —  W id a ć  że 
w przyrodz ie  w szystko jes t  dobrze i celowo o b m y ś lo n e ’.

-  l a k  bez w ą tp ie n ia  —  dorzucił G w iazdo ń  -  a te  
rzecz, iz M e r k u r  znosi tak  c ie rp l iw ie  z j e d n e j  s t ro n y  ża r  
a  z rug ie j  m i o z — tłóm aczą  sobie d o b re m  p rz e w o d n ic tw e m  
je g o  m a s j \  -  W ido cz n ie  m e ta le  w nie j  p rz ew aża ja .  -

l o  znaczy, ze je ś l i  s p a d n ie m y  n a  M e r k u re g o  to 
tak, j a k b y  n a  rozzarzoną b l a c h ę - z a n w a ż y ł  B r ick laye r  
i u s m a ż y m y  się żyw cem . . . .  J

i ~  Eoniecznie  — rz e k ł  G w iaz d o ń  — n a  M e r 
k u ry m  is tn ie je  t_ z. pas  z m ie rzch u ,  t. j .  pas, w k tó rym  
p a n u je  ja k o b y  w ieczne  w sch od zen ie  i w ieczne  zachodzen ie  
s łońca ,  k tóre  n ig d y  n ie  dochodzi do zen itu .  N a  ty m  pasie 
te m p e ra tu ra  j e s t  może n a w e t  zn o śn a  . . ale tak  czy 
o w ak , śm ie rć  n ie c h y b n a  -  gd yż  M e r k u r  n ie  posiad’a a t 
m o sfe ry  ................

A  to m o żem y  ją  sobie n a  p ew n e j  p rzes trzen i  sz tu
cznym  sposobem  w y tw arzać  i zb ad ać  zam ias t  M a rsa  p r z y n a j 
m n ie j  M e rk u re g o  -  rz ek ł  z w ia rą  w sw e p o s łan n ic tw o  W in d .
, ~  C h o ćby  i tak  — rz e k ł  G w iazd oń  —  to jak ież
będą owoce naszej w y p ra w y  -  żadne .  . . . Ozy zdołam y 

ta k ie g o  M erkura^  w y ek sp ed y o w ae  n a  z iem ię  j a k ą  d e p e 
szę . . . a c h o ć b y śm y  o bm yśli l i  ja k ie  op ty czne  s y g n a ły  
j a k i e  o p ty c zn e  p ism o m ięd z y  p la n e t a r n e  -  to czyż n a s  
zrozum ie ją  sy no w ie  Ziemi!?

G d y b y ś m y  n ie  byli tak im i z a fa n d u ła m i  — b y l ib y 
śm y  p rz y n a jm n ie j  u m ów il i  się z k tó re m  ob se rw a to ry u n l  
o zn ak i  k o n w e n c y o n a ln e .  . . . W ów czas  n a w e t  spa d n iec ie  
n a  bezp ieczny  s k r a w e k  M e rk u ra  n ie  m o żn ab y  n azw ać  n ie 
szczęściemi —  a tak  co -  z g in ie m y  ja k o  n ę d z n e  żaby... .

. to w arzysze  . . . r z e k ł  G eo rg  uroczyśc ie  p o d 
nosząc  się od a p a ra tu  . . . .  w szystk ie  p rz y rz ą d y  i m oje  
ob liczan ia  w sk azu ją  n a  to, że s tan o w cza  c h w ila  sie zbliża 
. . . n i e m a  w ątpliwości; że s p a d a m y  n a  M e r k u re g o  

. —  K atu j n a s  Boże! . . . w y sz ep ta ł  B irck laye r , '  ści
sk a ją c  k o n w u lsy jn ie  r ęk ę  sy n a  . . .  Do h am ak ów !

T  Is to tn ie !  p rz y g o tu jm y  h am ak i!  w każdy m  razie  
w s t i z ą s n ie m e  będzie m nie j  s t ra sz l iw e  . . . zau w aży ł  W in d  
. . . a le  to na jg o rsze ,  że n ic  o b se rw o w ać  te ra z  n ie  m o
ż e m y . - J a k a ś  sadza, czy jak ie  l icho  pok ry ło  na m  ze w n ą trz
o k n a  11 s ied z im y  tu  ja k  g ł u p c y ....................... św ia ta  bożego
n ie  w idać . . . .  6

— To p ra w d a  — r z e k ł— G w iazd oń  przypuszczam , że roz
topiona p o w ie rz c h n ia  naszego  poc isku  tak  ow e sz k ła  ob la 
ła, ze n ic  n ie  w idać  ty lko  tę  d z iw n ą  czerw oność  P o 
patrzc ie  . . . .  m im o śc iank i z w odą a łu n o w ą  . . . .  j a k i  
z a r ................

Uf! — sk a rży ł  się B r ic k la y e r  . . . j a k i e  p ie k ie ln e  
g orąco  . . .  Ha b ra c ia  . . .  i s y n u  k o c h a n y  . . . p rzy g o 
tu jm y  się n a  śm ierć! . . . P r z e d  t ro n  Swój . . w ie rn e  
s ług i  dopuść  P a n ie  Boże! . . .

, Ż e b y  też m ożn a  było  p r z y n a jm n ie j  ludziom p rz e k a 
zać re z u l ta ty  n a sz y c h  b a d a ń  -  szep ta ł  do s ieb ie  W ind . . .  
G eorg  zas zw iesiw szy  g ło w ę  n a d  a p a ra t e m  p o p a d ł  w za
d u m ę  — z które j  w y rw a ł  g o  dopiero  o krzyk  G w iazdonia ,  
k tó ry  n a  w szy s tk ich  z resz tą  po dz ia ła ł ,  jak  isk ra  e lek 
t ry czn a .  . . .

(Dokończenie nastąpi w 19-tym lub 20-tym Numerze).

O G Ł O S Z E N I A .

lina emr i .
z dziedziny przemysłu i handlu krajowego.

Nowe to wydawnictwo, które zaczęło wychodzić 
we Lwowie, m a na celu ułatw ić wydawanie cenników 
tym  kupcom i przemysłowcom, którzy nie mogą 
wydawać cenników peryodycznych, a chcieliby mimo 
to nnec tańsze portoryum .

lanie porto — oto pierwsza korzyść firmy, która 
zechce wydać cennik swój w naszej „Bibliotece1*.
lVr- 0bliczeiiie  najlepiej to wykaże: -  Kupiec
S y  i '  wydaTw,ał 00 roku cennik w ilości 
• ,U(XJ egzemplarzy. Jako  porto płacił po 2 centy 
od egzemplarza, a więc razem  100 zł. — Obecnie 
wydając ten cennik w „Bibliotece cenników11, której 
zrzysługuje prawo marek gazetowych — płaci ten ku
piec poczcie tylko 50 zł., a d rug ie  50 z ł. chow a 
do kieszeni.

Zaoszczędziwszy tak  50 zł. -  może ten kupiec 
wydać i rozesłać zam iast 5000 znacznie więcej bo 
n.' P- ,j(J00 cenników; a tak  poczta nic nie straci, a ku
piec ten za te same pieniądze, co dawniej, poinfor
muje o_ swych tow arach o 1000 osób więcej i pozy
ska posrod nich odbiorców.
od y m °  WydaJ® cenniki większe, przy których porto
sobfe % 0egzłemP 7 Wyn°Si 150 Złr- -  oszc^ dza

Każda firma może swój cennik wydać w „Biblio
tece cenników 11 własnym  nakładem. -  Sama zresztą 
um awia się o papier i drukarnię według własnego 
wyboru i uznania. B

-Red a key a „Biblioteki11 zastrzega sobie tylko 
stylistyczną korektę i końcowe przeglądnięcie, aby 
każdy cennik był w ydany odpowiednim stylem
r Z Z Wh yn! ^ j k i e m  1 bez bM ów , co jest przecież rzeczą bardzo ważną.

_ Redakcya podejmuje się też tłómaczenia cenni
ków z niemieckiego, angielskiego, francuskiego i 
włoskiego języka na język  polski. —

„Biblioteka cenników i opisów11 wydaje też 
w łasnym  nakładem  cenniki zbiorowe, oraz opisy wy
robów krajowych, opisy fabryk i w ogóle zakładów 

.°}yy? • Redaktorem  odpowiedzialnym 
„Biblioteki11 jes t Z. Korosteński.

Cenniki mogą być drukowane tultże W innych  
m iastach pod fiirmą „Biblioteka cenników11 po poprze- 
dniem porozum ieniu się z Redakcyą.
U k ładan ie  i tłóm aczen ie  cenników , opisyw anie fa 
bryk  i wyrobów, oraz przyjm owanie a r t y k u ł ó w  
do  „ c e n n i k ó w  z b i o r o w y c h 11 uskutecznia się 
p o  c e n i e  o i l e  m o ż n a  n a j n i ż s z e j . -  Polecając 
swe usługi Szanownym kupcom i przemysłowcom 
zw raca Redakcya i A dm inistracya „B iblioteki11 uwagę 
interesantów  na swój adres, który  opiewa krótko:

Redakcya „Biblioteki cenników11 
we Lwowie, PI. Maryacki L. 8.
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I’ rzy  z a m a w i a n i u  u p r a s z a m y  p o w o ł y w a ć  s ię  na  , ,D źtv ig-n ię“ .

WYJVCIjgvTY

c. i lip. gal. ate. B i l u  i o t a s
Kupuje i sprzedaje  w s z e lk i e g o  rodza ju  p a p ie r y  w a r t .  i  m o n e ty  po k u r s i e  

dz i e n n y m  n a jd o k ład n ie j sz .  n ie  l icząc  żadne] p r o w i z y i .
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:

4 °/0 listy hipoteczne koronowe
4 ,/*°/o li-sty hipoteczne
4 " /o listy hipoteczne prem iowane
4°/n listy Towarz. kredytow ego ziemskiego
4 '/ , 7 .  ., Banku krajowego
4"/„ listy Banku krajowego
5°/0 obligacye kom unalne Banku krajowego
4 l / z ° / o  pożyczkę krajową galicyjską
4°/o pożyczkę krajow ą galicyjską koronową
4 °/0 pożyczkę propinacyjną  galicyjską
5 /„ „ „ bukowińską
®'/2 °/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej
4V,°/o n propinacyjną w ęgierską
4°/o węgierskie obligacye inuem izacyjne

i wszelkie ren ty  austryackie i węgierskie 
k tó re  to p a p ie ry , ja k o  też,je in n e  K a n to r  w ym . B an k u  h ip .

zaw sze n ab y w a i sp r/.eda po cenach najkorzystniejszych.  
U w a g a :  K a n to r  w y m ian y  B a n k u  h ip o teczn eg o  p rzy jm u je  od 

P  _ T. k u p u jących  w szelkie w y l o s o w a n e ,  a j u ż  p ł a t n e  
m i e j s c o w e  p a p ie ry  w artośc iow e , tudzież z a p a d ł e  k u 
p o n y  z a  g o t ó w k ę ,  b e z  w s z e l k i e g o  p o tr ą c e n ia  zaś z a 
m i e j s c o w e  je d y n ie  za p o trącen iem  rzeczyw is tych  kosztów7. 

Do efektów , u  k tó ry ch  w ycze rp a ły  się kupony , d o s ta r-  
za now ych  a rk u szy  kuponow ych , za  zw ro tem  kosztów , k tó re  
sam  p onosi. 1 0 —12
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O g ło s z e n ia  w  D ź w ig n i  k o s z tu ją :  za całą stronice
16 zł.. — */2 str. 8 zł., — ł/4 str., 4 zł., — za */„ str.
2 zł., — za 1/n6 str. 1 złr., —  za l/32 str. 50  ct.

Dla prenumeratorów i korespondentów „ D ź w i g n i d l a
zamawiających więcej ogłoszeń, tudzież dla członków kraj. 
Tow. kupców i przemysłowców udziela się 25 do 5 0  procent 
opustu.

"Wydawnictwa gazety  JVarodowej:
1. Jaskółczym  szlakiem  pow ieść p rzez  R odz iew iczów nę . z ł. 1 '20

d la  p re n u m e ra to ró w  G aze ty  N arodow ej „ — '50  
2 Jełena, po w ieść  przez  Ju liu sz a  G iżow skiego  . . . . „ 1-20

d la  p re n u m e ra to ró w  G aze ty  N aro d o w ej „ — -30
3. Dwie nowele przez Ju liu sz a  G i ż o w s k i e g o ...............................  1-20

d la  p ren u m era to ró w  G azety  N arodow ej „ — '30  
1 Nowelle Sew era : Na pobojowisku i Maciek w powstanin zł. 1 20
2. Pan W yręba, pow ieść G r a y b n e r a ..........................................„ 1-20
3. Bez m etryki, pow ieść A b g a r  S o ł t a n a ..............................„ 1 2 0
4. Jedyny brat, pow ieść H eim burgow ej 1 -80
5. Przeciw  prądowi, pow ieść W ale ry i M aren n e , 2 tom y . „ 2 —

W szystk ie  5 powieści razem z L  3 5 0 .  
P re n u m e ra ta  Gazety Narodowej wynosi k w a r ta ln ie : we 

Lwowie 4 zł. 50  ct., na  prowincyi 6 zł a. w.

Nauczyciel tańców i estetyki salonowej
E M I L  D W O R Z A K

ul. K il iń sk ieg o  I. 2  ( s k l e p )  B iuro  s p r z e d a ż y  d z i e n n ik ó w  
w e  L w o w ie .

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
*  Fabryka Dachówek *

K o ł o m y i
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

w
wysyła kupującym n a j l e p s z e  i n a j t a ń s z e  d a 
c h ó w k i  p a t e n t o w a n e ,  oraz wykonuje roboty 
krycia budynków własnymi ludźmi, poręczając 
na długie lata za d o b o r o w y  t o w a r  i d o k ła d n ą  
r o b o tę .  Każdy, kto ma do krycia budynek nowy, 
lub do przekrycia stary, kryty dotychczas gontem, 
nie pominie naszej d a c h ó w k i ,  jako jedynie trw a
łego, absolutnie zabezpieczającego od ognia 

i najtańszego pokrycia.

Cudze chwalicie, — swego nie znacie. 
Zarząd fabryki dachówek w Kołomyi:

St. Homolacs, S, Żeleński. W, Wirnmer i Spółka.

X
X
8
8
X
X
8
X
X
X
X

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
„ S ł o w o  P o lsk ie" ,  wyrażające dążenia i opinie demo- 

kracyi polskiej, wychodzi we Lwowie o godz. 4. po po
łudniu z wyjątk iem  świąt i kosztuje we Lwowie: miesię
cznie 1 z ł . ;  na  prowincyi 1 zł. 85 ct. N r. pojedyn. 4 ct.

- m  P ierw szy  Polski

I i l n i l a n  p r z w s ł o w o - M l o i r
i gospodarczy

poświęcony sprawom krajowego przemysłu i handlu, 
oraz informacyom z dziedziny gospodarstwa rolnego 
[ domowego — wychodzi wkrótce pod redakcyą 
Z. Korostemkiego nak ładem  Kazimierza Wiesnera 
i  Spó łk i w zbiorowem w ydawnictw ie „Przemysłowo- 

handlowej Biblioteki".
ZEŁoczn.±ls: I. rcolfc 1898.

z a w ie ra  oprócz k a l e n d  a r y  u m w raz  z n o ta tk a m i — tre ść  
n a s tę p u ją c ą :

C z e ś ć  I.  I n f o r m a c y j n a :  1) Z ak res d z ia ła n ia  Dy- 
re k c y i kolei p a ń s tw , w sp raw ac h  tra n sp o r to w y c h . 2 ) P rz e 
p isy  pocztow e. 3) P rzep isy  te leg raficzne . 4) P ocz to w a k asa  
oszczędności i czek i. 5) A lfab e t, w ykaz n a leźy to śc i s te m p lo 
w ych. 6) K ó łk a  ro ln ic ze , ich sto su n k i do kup iec tw a  c h rz e 
śc ija ń sk ieg o  i s p i s  s k l e p i k ó w  k ó ł e k  r o l n i c z y c h .  
7) P o ró w n aw cza  tab e la  m onet i p rz e g lą d  w alu tow y.

C z e ś ć  I I .  L i t e r a c k a :  1) C echy rzem ieśln icze  
w d aw nej P o lsce  p o d łu g  Juliana Kołaczkowskiego. 2 ) O rgan i- 
zacy a  sz k o ln ic tw a  hand lo w eg o  i k ilk a  u w ag  w sp raw ie  w yż
szej szkoły  hand lo w ej we L w ow ie, p rzez  Z. Korosteńskiego 3) 
„ S p e c y a lis ta  do w szy stk ieg o ” , k o m ed y a  w je d n y m  ak c ie  dla 
te a tr ó w  am atorskich w tow arzystw ach  przem ysłow ych n a p is a ł  
Jó ze f Bajdurski.

C z ę ś ć  I I I .  S praw ozdania ,  opisy i rek lam y 
zakładów finansowych, hand low ych  i p rzem ysłow ych. 
Zamówienia na kalendarz, tudzież zamówienia ogłoszeń 
w tern wydawnictwie przyjmuje już tylko krótki czas 
D ru k a rn ia  Kazimierza Wiesnera lub też R e d a k c y a  

„D źw ign i  “ Plac Maryacki 1. 8 we Lwowie.
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począwszy 

od dnia 1. lutego 185)0
w ydaje

4% Asygnaty kasowe
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3 ' o"o Asygnaty kasowe
z 8-dniowem wypowiedzeniem

wszystkie zaś znajdujące sie w obiegu 
4 ‘ / o  " / o  Asygnaty kasowe z 90-dnio- 
wern wypowiedzeniem oprocentowują sie 
począwszy od 1. maja 1890 po 4°fQ 
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia.

P rzy zam aw ianiu raczą P . T. interesenci p ow oływ ać się na „ D źw ig n ie44.

„Perkun“ Spółka kom. F. Pietzsch, F ab ry k a  m aszyn, odle- 
w afnia żelaza, kotlarnia dla robót żelaznych i m iedzianych 
we Lwowie, Żółkiewskie, ul. awJt. j n  ń?M. 11. w w łasnych

realnóśeiach. S tacya kokjj* -Podzamcze.

W  1
stołowe, białe i czerwone 1  ̂

Alberta Szlsowrona we
t. poleca handel 

Maryacki 7.

Majątek ziemski l l u O  m o rg ó w ; z tego w 
je d n y m  kaw ałku  1100 m. ornego czarnoziemu, 500  m. la 
su s ta rannie  u trzym anego  (rębnego drzewostanu 324 m.J 
— reszta łąki ogrody pastwiska, budynki gospodarcze 
i m ieszkalne na  2 fo lwarkach i gorzelnia w dobrym s ta 
nie. — Polowanie na  dziki, sa rny  itd. Od koleji i m ia
sta powiatowego 1V2 godziny od poczty, apteki i le
karza 7s godziny drogi.

Ze wzlęeipw • mmii iHj-rtycli za 220 .000  do sprzedania, 
Biżśżej, ’ wJadomośi5fy-'pdzieli: B edakeya „Dźwigni" 

we Lw ow ie,;B lac .-M arec k i  1. 8.

W a żn e d la  p p . P rze m y sło w có w , R o k i t ó w  i p rzed sięb io r stw  b u d ow y.

E. BREDT i Sp. w Ottynii
m iedzy Stan isław ow em , a K ołom yją

Fabryka m aszyn i k otłów  parowych, odlew arnia że laza .
Fabryka parkietów  i deszczulek dobowych.
Zatrudnia 400 robotników krajowców.

Dostarcza urządzeń dla wszelkich gałęzi krajowego prze- 
mysłu, jako to: Rafiueryi nafty, głębokich  w ierceń  i kopaln i
ctw a naftow ego, tartaków  parowych, gorzelń  roln iczych, 
fabryk spirytusu i t. p.

Dostarcza również potrzebnych aparatów, maszyn i kotłów  
parów. — T ransm isje, pompj', m aszyny i narzędzia rolnicze.

Dla przedsiębiorstw budowy kolei i pryw atnie budujących.
S l u p y  z  ż e l a z a  lan eg o ,  s łu p y  pod ry nny ,  ż e la z n e  kule  ko n 

s tr u k c y j n e ,  rury o d c h o d o w e ,  z a p o r y  k a n a ło w e ,  ż e la z n e  s c h o d y ,  to r y  
k o le jo w e ,  w ó zk i  k o le jow e,  s k ł a d y  kół,  w y c i ą g i  c z y l i  w in d y  do 
bud ow y.

O dlew y w  ż e la z i e  i m eta lu  podług własnych i nadesłanych 
modeli. — Pierwszorzędne refereneye i najlepsze świadectwa wy
bitnych osobistości w kraju stoją nam do dyspozycyi.

W s z e lk ie  r e k o n s t r u k c y e  i  n a p r a w y  Ja k  n a j ta n ie j .
12—18 C e n y  u m ia rk o w a n e .

Reumatyzm, gościec, kurcze, suche bole, influenzę
k o i  i l e c z y  w  z u p e łn o ś c i  10 — 16

S a p  o m e n t h o l
n a j l e p s z e  n a c i e r a n i e  u ś m i e r z a ją c e ,  w y r o b u  

Rug. M atu li, apt. w  R a d o m y ślu  ko ło  T arn ow a . 
Cena 70 et, za słoik.

Dostać można w aptekach-. K. W isz n ie w s k ie g o  w  K rakowie,  
u l ica  F lo r y a ń s k a  Dyon izego  Matuli  w  P odgórzu ,  P. M ik o lascha  w e ,  
Lw owie ,  tu d z ie ż  w p r o s t  u Eugen . Matuli w  R ad om yślu  ko ło  T a r n o w a -

Edmund Brodkowski
Lwów, ul. atoreęo Kr. f2,

vis-a-vis c.  I r .  wyższego sądu kraj.

Aparaty od 6 —250 złr. 
na składzie

Zamówienia na prowincję wyko
nuje się odwrotną pocztą,

D ok ładn a  na uk a  fo to gr a f i i  
bezp ła tn ie .

Na żądanie zezwala się 
na spłatę częściową.

N ajw ięk szy  i najtań
szy skład najlepszych
to w a ró w  do fotografii 
zaw o d o w ej i am a to r
skiej w  kraju. 9 - 1 5

Z drukarn i  Kazimierza Wiesnera, we Lwowie.


